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W S P O M N I E N I A .
W p a d n ięc ie  Tatarów  
■na P o d o le  1174.

S / r r ' 7  <3ziJ'a Pr ° cz banych now ych  dzie ł  Francuz*
I - C .  M. Panuiąca  Wielka X iężna S a s k o -  AicA,  znaczną  pa r t ią  now ych K siążek dla

W e j  m a r s k a  zw-te.dziła O gród b o ta n ic zn y , D z ie c i .—  * * ■ • * ** 'd l*
także onegdaj z dostojnym Małż.orikieai Swo­
im ,  zwiedziła pubii-czną ffib-ljotekę nar odo- 
W ą , i połączony z nią Gabiuet Rycin. Do­
stojni Goście, oprowadzani przez Pyr.ektora 
tego In s ty tu tu ,  znanego uczonemu światu JW. 
de L in d e , raczyli blisko 2ch godzin zabawić, 
zajmując się z Wysokiem znawstwem szczegó­
łam i naukowemi.

W Księgarni H uguesa et K erm ena  na M io­
d o w e j ,  ulicy znajd u ie się dzieło: S zk o ła  Of-  

f i c e r ó w  w  p c /u , p rze k ła d a n ia  P . P .  w 2 °ru- 
byoh tomach z tablicami n a-p ię k n y m  Rossyj- 
skim papierze. Pierwszy tom obejmuie stron 
490 y tablic rytych 12. Drugi stron: 4S3 T a­
li; ic 7. Cena rubli: sr: 4.

Dnia 2 i  z. m. w W ie d n iu  odbył się obrzęd 
zaślubia Xcia Dotnanci S a n g u szk i z-Hrabian­
ką K a ta lją  P o tocką , Córką Wielkiego Ko­
niuszego Król: Pols:

W następujący Poniedziałek, w M arym on-  
cie o godzinie 9tej rano, rozpocznie s i ę  Pu­
bliczny Exainen In s ty tu tu  A g r o n o m i c z n e g o .

W Kaplicy A rch i-K o n fra n te rn ji L iteracr  
k ie j  przy tutejszym Kościele Metropolitalnym

Podpisany ma honor donieść łaskawej Pu­
bliczności , iż P a zicn ki le tn ie  pod kolumna­
m i ,  zostały iuż ukończone, i stoią na czy­
stym warze wody przy starym rnbście od stro- 
ny P ragi. Cena iest takaż iak w roku p rz e ­
szłym.—  S ta n is ła w  M alew ski.

Autor P zek  P o lsk ich  uwiadamia powtórnie 
zacnych Prenumeratorów, że w Księgarni Glih- 
sberga  w I-f ąrszaw ie  poema wspomnione od­
dawane będzie za biletami.

W a lc  na Pjnnoforte skomponowany i ofW 
rowany WJP. Jaw orkow i przez Ludwika J Y id e e -  
kiego , wyszedł w składzie muzyki Er: b u ­
kow skiego  ; cena zł: 1.

Chociaż rozpoczęły się upały, iednak we- 
dług najnowszej mody rękawy sukien Dam­
skich okrywają całą rękę ,  są bardzo buchcia- 
ste, 1 przy  dłoni zapięte klamrami złotemi. 
Bawety znikaią. Sukien najwięcej widać z le­
tkiej materji ,lub muślinu koloruróżowego; le t­
kie garnirowanie u dołu składa się z° siatki 
lub frędzli takiegoż koloru. Na słomianym 
Kapeluszu formy pasterskiej powiewa kilka 
piór także tegoż koloru. Modni KawalerowieI i - i , * '  ,  r .............t n n n c  t c - u *  łA U I O lU .  J f f l - 0  U. fi 1 ft W 0 I e i ’O i

będącej, pouczone: zostały nowe Organy. Jest noszą pikowe Kamizelki różnych ko orów w
dzieło JP R a fa ła  O strowskiego, k tóry  od drobne kwiateczki, tylko 2 guziczki od d o l i

znawców rmistrzow muzycznych otrzymał zu- służą do zapinania /eszta piersi ie t odsło"
pełną  pochwalę , świadectwo od tejże Arhi- „łona. Na wizyty do zwykłych pantalonków

ra «D Ey czenia ‘ ^  ^  -  Ł J y  b łehitne fb ia "
ir -y ' • . „  . trzewik 1 muszą być bardzo wvciele
Księgarnia A. B r p n n y  i Komp: aprow a- Dziś rano ciepła stop,n 13. Wczoraj’ w pó ł: 35.
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Dawniej  '• iadącyt dó - K o z ien iccałą: stacją n ie ­
zmiernie: piaszczystą,  pół  czwartej > mili mu- 
sieli przebywać z n iczmiernem utrudzeniem; 
teraz to utrudzenie zamienione zostało w zu­
pełną.  przyiem-noś-ć, gdyz ta- droga -iest nowo 
urządzona^, zasłana mchem,  przezco- tę stację-- 
przebyć, można wpółtory godziny, na co da­
wniej ledwo &-wys ta rczyć  mogło.- Dóznaią--- 
cy tej wygody,  składnią najpowinniejszc po-- 
dzifko.ttTaaie.- tym.: zacnymi Osobom, którą, iąu* - 
tku te cz n i ły . ,

s i r  ty k  iii-:n a  d e s ła n y i—  -Umieszczone- w- Nrze ■ 
5tym Jżydy-Polskiej  z r. 1827 i 28 na karcie 
215 doniesienie- o- studniach. w ierconych^. mo­
głoby się stać. bardzo użyteczncm. dla wielu i 
miejsc gdzie górzyste położenie otwieraniem, 
szyb zbyt kosztownem, utrudnia wynalezienie-'  
wódy źródłowej.  Województwo Krakowskie 
w.różnych okolicach kilkanaście- wiosek nao- -  
j^oło niedostatku.-zdrowej wody od tylu l aK 
c ie rpiące ,  skorzystałoby,  wiele na pozytecz- 
nem doniesieniu,  gdyby Właściciele czynnie:  
dó sprowadzenia Majstrów* z A n g jlji  przyczy­
nić się chcieli..- Przez stowarzyszenie -nioby-- 
loby to nic t rudnego ,  tak w dobrach Rządo- 
wych tyle znacznych w tOmWojewództwie,  ia-i- 
kó te?. Obywatelskich,  a-wszyscy współćier- ;  
piący Właściciele chętnie i spieszno rożku- 
pil iby Akcje. . Jle więc-, dobroczynna opieka 
Rządu dopomaga wzrostowi miast ,  rękodzieł-  • 
ni i tysiącznym, przedsięwzięciom- ogólnemu i 
szczególnemu dobru Ojczyzny naszej użytrez-: 
n y m ,  tyle można-mieć nadziei,  że. podaniem 
ręki  w tak ważnym dla zdrowia-, i pomyślno­
ści tylu • rolników* punkcie , nieodmówiłaby’ 
swoiej pomocy, -gdyby tylko . się. znalazł do­
broczyńca któryby . popar ł  to przedstawienie.

O bywatel / /  lw a  Ki akow skiego, 
K O  W  OS C l Z A  G H A  M C  Z  S E .

Donoszą z S z tu d g a r d u dnia 15 b. m. ze N.

, - v

-. i

Kró 1 W irttm b e rsk i  dał  posłuchanie1 przybyłe-  
mu  z Warszawy do tej stolicy, Królewsko-Pol- 
skiemu Jenerałowi - Dywizji PFejsenhoffow i , 
który,  miał  zl ecenie od swegtv Monarchy N. 
CESARZA Rossyjs: Króla P o l s k i e g o d o n i e ś ć  
Królowi o szczęśliwie odbytej Koronacji w sto­
licy-. Królestwa Polskiego.

W J r la n d ji  lękaią się niedostatku żywpo- 
ści.* W- mieście K orku  ki lkunastu biednych 
ludzi  umarło zgłodu. —- Donoszą z Stambu­
łu-  d. 20 z. m. r/,e Kap u d  an  B asza  wypłyńął -  
s-.flottą Turecką z ■ pod B a iu k d e r c : na cza r­
na morza. Suł tan popłynął  za nią w osobnej 
szalupie-aż do K anarki^  gdzie tak długo u-- 
ważał aa p łynącą flótlę, dopóki ją mógł  ujł 
rzec,: poceem;wrócił na.dawne stanowisko-,- K a t 
p u d a n  B asza  popłynął  najpierw ku brzegom E-  - ' 
uropy,  a potem odmienił  kierunek ku b r z e - ' 
gom Azji", gdzie i  okręty HóssyjsAie stacjo­
nowały.  Nowy - W ie lk i kFezyr posiada w  naj­
wyższym • stopniu zaufanie Sułtana i otrzy- ■ 
mał.pozwolenie- dzia ł ać ' według własnfej woli |  
w pea.de tdi-ażniejszcj wojny. — Dotąd m i a ł a 1 
F ra n cja  ’ tylko sprawuiącego interesa p r s j  
S ta n a ch  S zw a jca rsk ic h ', a teraz ut-rzymuią że 
wkrótęe-do tychże stanów rzeczy w isty Poseł  
mianowany będzie.— W Talonie, przygotowano 
zhaczną liczbę'  statków bombal-djerskich , k to­
re popłynąć marą pod A lg ie r .— Do IS o w e g O ' 
Jorku  popłynęło niedawno 300 Szwajcarów, 
którzy w Ameryce półńo: chcą os iąść. .—  S ły ­
chać, że Ministerjuin Hiszpańskie iest znowu 
zmienione.—  Wice Król Egiptu zatrudnia się 
teraz z w K a ir z e  urządzeniem" d r ukarń ,  i iuż 
i e s t !czynnych,  kilkanaście pras drukarskich , 
z których, wychodzą różne dzieła historyczne 
i taktyczno-wejskówe;— Słychać ż.e pod H ie- 
dniem  wkrótce założony będzie Obóz.—  Ga­
zeta B erlińska  donosi ,  że N. CESARZOWA 
Ross: teraz w czasie pobytu swe,go w tej sto-
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l i c y ,  p r z e z n a c z a ł a  d l a  tam ecznych* u b o g ic h  
3 0 0 0  ta la ró w .

W  J r l a n d j i  z y ie  ohe  c n ie  w i e ś n i a k ,  m a i ft • 
c y  t a k ą i s i ł ę ,  i ak ie ]  dotąd* n ie tn ęśz  p r z y k ł a d u ,  
INiedp.yrnó p r z y b y ł '  do  : n ieg o  L o r d  A n g i e l s k i ,  
c h  c ąc  go d ó św ia d ę  zy ć n a k u ł a  k i .  . Z s i a d ł  z k o ­
n ia ,  z b l i z y ł  s ię  do  w i e ś n i a k a  p r a c n ią ć e g o  w 
s w y m  o g r ó d k u ,  p i ę ś c i ą  n a  • p r z ó d  w y th i e r z o n ą  
i ozf ia jin i ł  c e l  sw ó ie j  p o d r ó ż y :  T e n  za raz
k ł a d z i e  r y d e l ,  c h w y ta  go  w p ó ł  i iak  g r u s z ­
k ę  w y rzu ca*  z ap lo t , '  po tem ' sp o k o jn ie '  b i e r z e  
r y d e l  i o b ra b ia  zfioWu swe g r z ę d y .  W id z ąc  
zaś g r a m o lą c e g o  się- L o rd a , : r z e c z e  po  n ie ia -  
kie} c h w il i :  »A c zy  d o ść  b ę d z i e  n a le m ? »  O 
b a r d z o  dosyć* o d p o w ie  L o r d  - p o t łu c z o n y ;  b ąć  

. t y l k o  ie sz ć z e  ł a s k a w ,  p r z e r z t i ć  tu m o ie g ó  k o ­
n i a , ,  bo  s i ę  iuż ztjąd do  niego* n'a n o g a ch  n ie  
d o s t a n ę ,  tak* m i  d o b r z e  isad ó w o li łe ś .n  — * 
N a jb o g a t s z y m  z w s z y s tk ic h  P o e tó w  b y ł  W o l -  
tó ry  p o  n im  id z ie  M a ła s C a z J u s i , k t ó r y  n a j ­
w ię k s z e  z a p ł a t y  i p o d a r u n k i  o d b i e r a ł .  D z i ś  
n a jb o g a t s z y m '  i e s t  G a ló l' za* n a jn o w sz e  al«* 
b o w ie m  w y d a n ie  sw y ch  p o e z j i ,  o t r z y m a ć  m i a ł '  
n i e d a w n o  1 0 0 ,0 0 0 ta la ró w .

A r t y k u ł  n a d e s ł a n y ;—  l\ a d to  w ie le 'p o k ła d a m  u -  
f n o ś c i  w  g o śc in n y tń  i  s ś la c h e tn y m  c h a r a k te r z e  N a ­
r o d u  P o ls k ie g o  i a b y m  go s ą d z i ł  z d o ln y m ' p r z y - '  
łó zC n ia  w ia r y  do a r t y k u łó w  k to r e m ib y  n ioze c h c ia •* 
no  w  o cza ch  iego  p o n iż y ć  c i id zo z re m ć a p r z y n o s z ą ­
cego m u  ow oc s ła b y c h  ta le n to w i  L e c z  A r t y k u ł < 
p o d a n y  do N u m e r u  156 - l ś n i j  e r  dr1 W  a r  sza  w - ~ 
sk ie g o  ie s t  do tego  sto p r iia  n i e s p r a w i e d l i w y / u z e  ' 
w in ie n  ie s te m  p r a w d z ie  , im ie n io w i  m b ie in u \ k tó - ‘~ 
r t  zn ie w a żo n o  i  te j  u fn o śc i  k tó  t a  w zb u d zić "  w  m ie s i-  ' 
k a ń c a c h  tu te js z y c h  p r a g n t ■, w y s ta w ić  rż ć c z  w i s t o -• 
trien i ie j p o ło ż e n iu , i  o d d a ć 'p o d  s ą d  S z a n o w n e j  ' 
P u b lic z n o ś c i j  c z y l i  d a ł e m p o w ó d  do n a p a śc i, k t ó ­
ra  m n ie  d o tk n ę ła .  I V  d ń ii i  I m  c zy  S /h b, m  p r z y ­
chodzi do m n ie  O soba n i.ezn a io m a  ia k  ob^ p r z y  s t a '  
n *  p r z e z  ia k ie g o ś  P a n a  ży czą ce g o  so b ie , i a k  m i  '

f>o w i a d a ,a b y  iego d z ie c i  b r a ły  u  m n ie  le k c je  K a l ­
i g r a f  j i  i p y t a  się ocenę g o d z in ,  prosi o p o k a z a ­

nie w i ó r ó w 7 p isania  mego t i  z d a i o s i f  być  d o ­

lo- z d z iw io n ą  g d y  ie j  p o w ie d z ia łe m  ze  -wedle s y -  
s te m a tu  Bernadeta  , k tó re g o  się ia  t r z y m a m , n>zo- 
ró w  ' n ie tr ż e b d  z u p e łn ie . W  k o ń c u  zy iu d zo n y  p y - 
ta n ia m i  i  p o s tr ze g a ią c  ze  n ie  w ie le  ju ta  W yó b ra -  
£ęfti<i o  Charakterze Angielsk im, biorę  z m eg o  s to łu  
parę . w ie r s z y 'p r ę d k ie g o ' p is m a -  ied n eg o  z m y c h  li­
c z n i ÓW V p o k d z u ię . IV ó w cza s p ó s ła n ie c  z m ie n ia  
sw oię  r o l ę , stćiie się lu b  p r z y n a jm n ie j  p o d a ie  z a  
JTermanówskiego p ie rw sz e g o  K a l l ig r n f i s tę  IV a r s z a -  
w y  , i  R e d a k to r a  w s z y s tk ic h  p is m  w a ż n y c h  w y ­
ch o d zą c y c h  w  ie j  S to l ic y .  P o d  t y m  ń ó w y m  t y t u - . 
ł e m  P .  ■ Berm anow śki n ie o d s tę p n ie  w  n iczern  sw e j 
p o p rz e d n ie j  c ie k a w o ś c i , g d y  b a d a n ia  b y ły  ̂ be-*" 
s k u t k u , kończy , n a  z a p y ta n iu  c z y 'z a  12 l e k c j i  m o ­
g ę  w s z y s tk im  m y m  u c zn io m  d a ć  t a l e n t  p ie r w s z e ­
go ' K a l l i  g r a f ts  t y  l . . . .  a  n a w z a ie m ń c m  z  m e j  s tr o n ty  
„ c z y  w ie r z y  w  c ż a r y ^  ? u k o ń c z y ła  się  r o z m o w a , 
k tó r ą  w  p o tr z e b ie  o b ecn ym  ię j ś w ia d k ie m ’p o p rze *  
m ogę ; j> ró szę  ią p o r ó  w n a  & z o p o w ia d a n ie m  P • l l e r -  
manowskie.go i  o są d z ić  p o s tę p e k  ieg o  /  'w y z n a ie  o n  
Se z t y t u ł u  k o le ż e ń s tw a  p r z y s z e d ł  do  m n ie  d la  o d ­
k r y c ia  ta ie m h ic  m e to d y  m o ie j n a u k i .  T a k ie g o  ro -  
d z a iu  p o s tę p o w a n ia  a n i  c h w a le b n e m  a n i  d e l ik a - .  
tn e m  n ie ś rh id łb y m  n a z y w a ć , i - ;z a łu ię  szc ze rze  t e - '  
g o , k tó r y  się u d a ie  do  p o d o b n y c h  k r o k ó w . Z a ­
w ie d z io n y -w  n a d z ie i  sw y c h  b a d a ń  P .  H e rm an ó w -  
sUi s ta r a  się ze m śc ić  c z e rn ie n ie m  m e to d y  i  t a l e n - '  
t u  m ego , ie s t to p o s tę p o w a ć  z W y trw a ło ś c ią  w  p o ­
s tę p o w a n iu  św o iem . J a k k o lw ie k  b ą ć , ia  go  n a ­
ś la d o w a ć  n ie  będę j  p o w ie m  p r z e c iw n ie r ze  m c lo -  
d ć z P .  llermano\v*skiego m o że  b y ć  t a k  w y b o rn ą  , i a k  
ta le n t  iego n ie p o sp o lity m . W p r a w d z ie  ied n o  i  
d r u g ie  ie s t  m i t y lk o  znaniem  z w ła s n e g o  ieg o  o- 
p o w k id a n ia j  n ie  chcę i e d n a k  w ą tp i ć 'a n i  o t r z y ­
m a n iu  sw y c h  u c z n ió w  po  l a t  t r z y  lu b  c z t e r y , a n i  
te z  o R e d a k c j i  p r z e z  n ieg o  n a jw a ż n ie js z y c h  p is m  
p e i jo d y c z n y c h .  N ie c h że  m i  w ięc na  w za im n  p o zw o ­
l i  ni*-sądzić sa m e m u  o sobie z t ą  sk ro m n  o ś c ią , ia -  
k i e j  m i  on ta k ' p i ę k n y  d a ł  p r z y  k ł a d , le c z  o d d a ć  
się  p o d  s ą d  ś w ia t łe j  J :i ib l ic z n o ś c i , k tó r e j  p ra c ę  
m u ię  i  s ta r a n ia  pośw ięcę . O n a  to  n a js p r a w ie d l i ­
w ie j  o cen i k o r z y ś c i  m e to d y  s k r ó c o n e j , u z n a n e j  
za  n a jle p szą : z d o ty c h c z a s  z n a n y c h  , a  ić z e l i  P I  
Herinanowsiti  p r a g n ą ł  w y b a d a ć  ze  m n ie  m ó j spo­
sób n a u k i  , w  zb a w ie n n y m  ty lk o  z a m ia r z e  p r z y ­
n ie s ie n ia  p o ż y t k u  w s p ó łz io m k o m , n ie c h  się  c ie ­
s z y  p rzy ie .m n ą  w ia d o m o ś c ią , ze  p o zb a w ie n i  ie j  
W cale n ie  b ę d ą , ie c ż  ze  ia  ty lk o  będę m ia ł  szczo-



ście ń n iy S  im . w te j m ierze, iA e l i  nfnoScia  w j .  
ifis zaszczycić mię racza.—  Wa l d o w .

D O N I E S I E N I A .
' Podpi sany l in i en i em swym i i nnych współ -SS.  po 

n i egdy  Janie Boguchwale  Me nke  Ku p c u  ( Sk ł a d  S u ­
k na  pod  Nr 456 u t r zymują cego)  p oz os ta ł yc h ,  d.zia 
ł a i ąc y ,  ma o bowi ąz e k  uprze jmie  wezwa ć ,  osoby t ak  
te ,  k t ó r eby  do  n iegdy  Jana  Boguc hwa ł a  Me nke  r o ­
śc i ły  pre t ens j e  z i a k i e g o b ą ć  żf-ódła pochodzące ,w'  c ią­
gu  miesiąca o d d a ł y  dzisiejszej  do podpi sanego z g ł o ­
s i ły  się i pr e tensje  swoie u do w odn i ły ;  i ako  też te,  
.które niegdy Ja no wi  B o guc hwa ł owi  Menke lub do 
;ieg.b t hand l u Sukiennego ,  pozostal i  d łu ż n e mi ,  a,by 
należytosci  d o ' n i c h  p rzypada j ące  p odp i sa nemu  n a ­
de s ł a ł y ,  g dyż  p 0 u p ł y w i e  czasu  wyże.j za k re ś lo n e ­
go ,  sami sobie wi " ę  p r zyp i szą ,  ieżeti  k r ok a m i  p r a -  
wn emi  z na r ażen i em się na koszta ,  do lego znagle-  
ni  zos taną;  p r zy  tern donoszę ,  iż r e g a ły  z tegoż ha n ­
dlu  Suki ennego  są do z by c i a— K aro l M enke, p r z y  ’ 
ul i cy Mi odowe j  pod Nr  489 mieszkaiący.

Staroz:  Abraham Liepszi t z  . Mą ż  niżej  podpisanej ,  
■leszcze w d n i u  23 Marca  r.  b .  wys ze d ł sz y  z d o m u  
czyl i  mieszkania  swego,  n i ewiadomo gdzie się do t ąd  
zn . j dn i c ;  upraszam przeto Szanownej  Publ iczności  
a b y ^ k t o  bąc  m i a ł  iakow ą o niin wiadomość,  d a ł  Uli 
znać  do do mu  p rzy  ul icy Nalewki  Nr 2 25 8 , ' a oprócz  
wdzięczności  nag rodę o t r zyma.  —  P e.rla Liepszitz.

Podpi sany  Ko mo r n i k  poda ie  do pub l i czne j  wiado­
mości ,  iż dnia. 2 6  Cz erwc a  1829 r.  o godzinie  3cicj  
po  po łu d n i u  w Wa r sz awi e  p r z y  ui icy Piwnej  pod  
Nr  99,  s pr zeda wane  będą  pr zez  publ i czną  Licytac ją  
p r awn i e  zaięte ruchomości  iako to: K omoda ,  K a n a ­
p a ,  Kr zes ł a ,  K a n t or ek ,  Lus t ra ,  Zega r ,  Stol iki ,  O b r a ­
z y ,  i i nne  za go t owe  p i en i ądze  więcej  da j ącemu , —  

Tom asz S za n ia w sk i K. T . 0 . fV . M .
W  Wa r sz a wi e  p r z y  ul icy Nalewki  pod Nr  2245 

dnia 26 Cz erwc a  1-699 r.  o godzinie  9 z rana  zaiete 
Ei fekt a  i ako to: Lust ra ,  Kanapy ,  Krzes ł a ,  Komody,  
Szafy,  Zega ry ,  Zega rk i ,  Gi tara  Angielska,  Stol iki ,  
-Łóżka,  Kuferki ,  P a r a w a n ,  Sek re t arka ,  .etc. p r zez
publ i czną  Jjicytac.ją sp r zedane  b ę d ą___

Stanisław  M odzelew ski K o mor ni k  Sądowy.
W  domu pod Nr  463 przeciw nowego T e a t ru ,  i e . t  

K O C Z  z d a l n y  ieszcze do podróży -do sprzedania ;  
t udz i eż  najp ięknie j szego OWa.A i J Ę C Z M I E N I A  
ko r cy  ki lkadzi es ią t ,  p róbki  do okazan ia  są ,u S t ró ­
ża  do mu  zos tawione,

Z p o w o d u  ba r dzo  k r ótk iego  ieszcze tn  w Stol icy

p o b y t u  f tb ry k e i r ł#  z zagran icy  -przyłogo,  zawiadrw
mia się Szanowną  Publ iczność ,  że w d o m u  MokrO-  
nowsk ich na Krako.wskiem Przedmieściu N r  412 
.-.oajduie się S k ł a d  T R Z E W I K Ó W  i KAMAS.ZĘK 
Dams ki ch  z saf janu Tureck i ego ,  Francuzk i ego ,  i  io-  
nych k tórych  i ako wpierwsze j  ręki ,  hur townie  l ub  
p o j edync z o  do ostat t  Czer:  r.  b.  nabyć b ę d z i e  można .

Podpi sany uwiadamia  kogo dotyczeć  może,  że do-  
- niesienie w Kurj .er /e pod-d.  20 Cz e rwc a  i . r .b .  prze® 

Właśc i c i e l a  do mu  Nr  2688 Lit:  A. J P .  Andrze i a  Ka-  
roińskiego,  o naiem S K L E P U  z L O K A L E M  iest my l -  
n e m;  .popAiariy bowieti! posiadając K o n t r a k t  z pewna  
datą  czyli  u r zędów n-y D z i e r ża w n y  na Sklep z j z b ą  
i t r zy  Pokoje na p ierwszem pięt rze,  t a k o w y  aż do 
r o k u  1835 p ro longowa nym zos ta ł ,  i z t ego wzgl ędu  
nażdeu  koni,uruiący-,  n i . t y l ko  by b.ył wys t a wi onym
n a  z a w ó d ,  ale n a d t o  po n i ós ł by  s t r a t ę  i k osz t a . .__

S tan isław  M alew ski.
Pod  N r  2449 w possessj i  ni egdyś  Bogus ł awskiego,  

iest  do najęcia od Sgo Ja na  C A Ł E  l sze  P I Ę T R O  
c d  f ron tu  w. officyme iako leż p.rzy Ogrodzie  .pomie­
szkanie  dla osób życzących  mieszkać  na świeżem 
powie t r zu ,  oraz  Stancja  o 2ch Pokoiach  od S. .mlu 
pod tymże, s a mym Numerem są do sprzedania  S ZO -  
RY angielskie ,  KO C Kp r aw ie  nowy,  B R YC Z KA kr yt a ,  
i KON maści  ’c iemno sz pakowat e j ,  lat  L rnaiacy.

P,).ĘG P O K Q I O W ,  Kuchnia ,  Drwaln i a ,  Piwnicą ,  
Stajnia i W o z o w n i a ,  s ą -d o  naięcia pod  Nr  614 L i t r  
J .  p r zy  ul icy Niecącej  od S. J a na  do S. Mi cha ł a  r." 
b .  Bl iższa wiadomóść  t amże  u L ok a t o r a  n a  l sze in  
piętr?,e po lew,ej st ronie.

Zos t a ł y  sp rowadzone  T R Y K I  Hiszpańskie  i ( ) * .  
c zarn i  Kcia  Lichnowskiego i zna j du i ą  się na f o l war ­
k u  Sto Krzy.skim,  k to b y  t akowe  szczegó ł owo  lub  
ogó ł em ż y c z y ł  sobie nabyć ,  zechce śię u d a ć  do wyż  
wspomni one go  miejsca,  a t am o g a t u n k u  p r z e k o n a  
się i o cenie mierne j  u wi a d o m io n y m zostanie.

Possess ja tu  \0 W a r s z a wi e  p r z y  ul icy Boleść p o d  
N r  2584 sy t uowa na  z obs z e rnym na S k ł a d  Dr zewa  
P tacem,  do SS. J ą ko ba  Pa wł ows k i eg o  należąca,  w d. 
3 Lipca r. b.  o godzinie  10 z r ana  w T t y b u n a l e - C .  
W . M .  W y d z i a ł u  DA ostatecznie - spizedaną zos tanie .  
L icytac j a  zaczynać  się będzie  od 32,000  z ł p :, k t o  ina 
chęć nabycia  iej r aczy się w t y m  t ermini e  zgłos ić .

1NB. W w c z o r a j s z e j  B a jc e  w 3 c i i n  w i e r s z u  ,  zai- 
m i a i t  p r z y n a jm n ie j ,  b y ć  p o w i n n o  p rz y m n ie  m ó j.

T E A T R .  W  k ro t c e  w z n o w i o i a  Konie:  .Lekar­
stwo uez r e c e p t y \ żyl i  Z a zd ro ść  no  s tra ży .


